
D O M  I SZKOŁA
Rok V. Katowice, 9 grudnia 1934 r. Nr. 24
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„Reformatorzy seksualni14 wysunęli na zjeździe 

krakowskim hasło regulacji urodzin wobec znacznego 
przyrostu naturalnego w Polsce i pogarszających się 
warunków gospodarczych.

Statystyka wykazuje, że przyrost naturalny 
m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h  w państwie pol- 
skiem jest s i l n i e j s z y  od przyrostu ludności pol­
skiej. Przyrost ludności polskiej maleje zwłaszcza od 
1927 r. Żydzi, mimo przeciwnych nieraz enuncjacyj, 
przeznaczonych dla Polaków, rozwijają u siebie pla­
nową politykę populacyjną. Zakładają domy opie­
kuńcze dla swych dzieci, roztaczają opiekę materialną 
nad matką brzemienną, dla nas zaś ..troskliwi opiekuni44, 
w rodzaju dr. Rubinrauta, tworzą poradnie t. zw. świa­
domego macierzyństwa. „Rocznik Statystyczny z 1927 
roku podaje, że stosunek przyrostu naturalnego w mia­
stach powyżej 25.000 mieszkańców wyrażał sie dla 
ludności rzymsko-katolickiej liczbą 30,5, dla wyznania 
mojżeszowego 32,7, w miastach poniżej 25 tysięcy 
mieszkańców dla wyznania rzymsko-katolickiego liczbą 
37,8, dla mojżeszowego 50,9; w gminach wiejskich dla 
rzymsko-kat. 49,2, dla mojżeszowego 58,2.

Najpoważniejsze pismo w dziedzinie medycyny 
społecznej „Lekarz Polski44 (w nr. 9 z 1934 r.) podaje, 
że nasz przyrost naturalny w ciągu ostatnich dziesięciu 
lat spadł z 15,9 do 12,3 na tysiąc mieszkańców. W, 
okresie lat 1931—1933 ilość urodzin żywych spadła 
w Polsce o sto tysięcy. Tak szybkiego spadku urodzin 
dzieci nie ma żadne z państw europejskich. Spadek 
urodzin w Polsce, jak podaje również źródło niemieckie 
(„Klinische Wochenschrift44 nr. 280 z 1934 r.), zaczyna 
iść w tempie t r z y  r a z y  w i ę k s z e m ,  aniżeli 
w Niemczech.

Sztuczne zatem ograniczanie przyrostu ludności 
polskiej grozi wielkiem niebezpieczeństwem dla Polski. 
Uważamy, że polityka ludnościowa jest jednem z naj­
poważniejszych zagadnień, którem winny się intereso­
wać czynniki miarodajne. Z drugiej strony, zapewniając 
silę obronną naszemu państwu przez odpowiedni wzrost 
naszej ludności, należy wszystko uczynić, aby stosunki 
społeczne i gospodarcze przystosować do wzrastającego 
ilościowo narodu.

m i o d n i k '*  mm
Zaczęto się od napuszonych przechw ałek.

Sław etny  w  Polsce „Legion młodych" zaczyna robić wiatr  
już także na gruncie śląskim...

W  Katowicach zaczął wychodzić organ Komendy Okręgu 
Górny Śląsk p. t. „Legjon". Jak  to zwykle w takich razach 
byw a, w ydaw cy, redaktorzy, działacze i w yznaw cy  ideologji 
legjonowo-młodej nasamprzód przedstawili się społeczeństwu 
śląskiemu i odrazu wpadli w  ton... napuszonych przechwałek.

W  drugim i trzecim wierszu wstępnego artykułu ideowego 
powiadają do czytelnika: „Oświadczamy zgóry, że lubimy bez­
w zględną uczciwość"; dalej zaś piszą; „być legionistą piłsudczy- 
kiem — to znaczy mieć wysokie poczucie honoru, odpow iedzial­
ności i bezin teresow ności" (podkreślenie własne redakcji „Legio­
nu"). Nie trzeba chyba tłumaczyć, że posiadanie tego potrójnego 
„wysokiego poczucia" mlodolegjoniści katowiccy przypisują, 
oczywiście, przedewszystk iem sobie... My zaś jesteśmy zmuszeni 
„oświadczyć z dołu" — t. zn. po przeczytaniu tych wstępnych, 
mdłych przechwałek —  że życie i prak tyk i m łodolegjonow e 
zadają kłam  tym  sam ochw alczym  słow om  autoreklam y.

Społeczeństwu, śledzącemu już od dłuższego czasu różne 
i liczne „w ybryki młodości" „legionistów41, nie w ystarczy , że oni 
tylko rzekomo „lubią bezwzględną uczciwość44; byłoby lepiej, 
gdyby  potrafili napraw dę w ykazać  się nie lubieniem, ale i po­
siadaniem  tej bezw zględnej uczciwości...

B ezw zględna zaś uczciw ość polega przedewszystkiem na 
niew zruszonem  hołdow aniu zasadom  kultury, taktu, moralności! 
Nie może mówić o swej bezwzględnej uczciwości, kto złośliwie, 
zawadiacko, gorzej, niż po dyletancku, podchodzi do wielkich 
sp raw  religji i wiary, do Kościoła Bożego i sług jego, do za­
gadnień ducha i wieczności, nad którem i biedzą się i łam ią cd 
w ieków  najtęższe  um ysły ludzkości. Hecownicy „mlodolegjono- 
wi „załatw iają  się" z tem wszystkiem paroma pociągnięciami 
nióra — na tamach jednego płytkiego artykuliku. Dla nich „nie­

m a" problemów duszy i wieczności; Bóg, religja, w iara  — to są 
dla nich sp raw y  „podrzędnego znaczenia"...  I to ma b yć  stano­
wisko „bezwzględnej uczciwości"?...

Nie w ypada też tak butnie mówić o bezinteresowności „ w y ­
tężonej p racy  w ewnętrznej"  —  tym (mlodolegjonistomi), co 
w  sposób nata rczyw y wyciągają do społeczeństwa, do większych 
instytucyj i przedsiębiorstw, do w yższych i niższych urzędów — 
ręce  po subw encje, w sparcia, zapomogi np. w  formie słono p ła t­
nych ogłoszeń. Nie wydaje  się nam też honorowem postępowa­
nie, polegające na zwalczaniu w  artykułach „zbrodni i w y b ry ­
ków  kapitalistycznych" — przy  rów noczesnem , albo późniejszem  
w yciąganiu do kapitalistów  m łodych rączą t po ogłoszenia i sub­
w encje!... Albo ma się napraw dę zasady i przes trzega się ich' 
wszędzie, albo ma się tylko... mgliste i elastyczne pojęcie zasad 
„honoru, odpowiedzialności i bezinteresowności"...  W  takim razie 
jednak lepiej nie zaczynać od nadętej samochwały wobec społe­
czeństwa!...

Człowiek dzisiejszy zdoła wyobrazić sobie wiele rzeczy 
i niespodzianek, ale z pewnością nikt nie w yobrazi sobie czynnego 
„mtodolegjonisty" — bez bolszewicko-socjalistyczno-masońskiej 
zaciekłości przeciw księżom, albo jakiegoś mlodolegjonowego 
organu prasowego bez wierzgnięcia w stronę Kościoła i księży — 
już w pierwszym swoim numerze...

Rzecz prosta, że i „Legion" katowicki nie stanowi tu chlub­
nego wyjątku!.. . W ymęczono w nim artykuł p. t. „Nasz stosunek 
do Kościoła"... Jest to is tna dziecinada — ot, poprostu dziecięce 
igraszki dokoła spraw i zagadnień, niedostępnych dla młodych 
mózgów, od których, coprawda, nie w ym aga się wiele, ale k tór 
rym zato w ybacza  się wiele...

Autor artykułu  powołuje się na punkt XIV. deklaracji ideo­
wej „Leg. m!od.“ , k tóry  mówi: „uznajem y w ielką w artość  etyczną
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czynnika religijnego, dlatego ze czcią odnosimy się do religji, 
Jako źród ła  idealnych pierw iastków  ludzkości". Zaraz dalej czy­
tam y w  artykule: „Treść deklaracji ideowej obowiązuje każdego 
I nie jest nam  wiądomem , by  w  w ystąpieniach członków  naszej 
o rganizacji m iały  m iejsce odchylenia od tej treści..." A jednak 
Są odchylenia 1 to wielkie!

Z przykrością więc ale stwierdzić musimy, że pomiędzy 
teorją przytoczonego punktu XIV deklaracji mlodolegjonowej, a 
p rak tyk ą  życia i działalności „Legjonu młodych" istnieje jask raw a 
rozbieżność, k tó ra  piękną teo rję  obraca w  niwecz... Ody „Le­
gion" katowicki stwierdza, że „nic mu o tem nie wiadomo", 
postępuje albo nieszczerze, albo naiwnie. Zdaje się jednak, że 
to nie jest naiwność: pozostawałaby zatem — powiedzmy deli­
katn ie  — nieszczerośćl...

W obec tego my dowiedziemy, że pomimo punktu XIV. 
deklaracji —  ideologja „Legjonu m łod." zw raca się bezw zględnie 
nie tylko przeciw  Kościołowi i duchow ieństwu, ale wogóle p rze­
ciw  katolicyzm ow i, jako religji i jako doktrynie m oralnej. Auto­
ry ta ty w n e  a więc miarodajne w tym względzie są słowa pamięt­
nego listu pasterskiego Najdostojniejszego Episkopatu polskiego, 
który potępił działalność „Leg. młod.", jako w ybitnie an tykato ­
licką; miał Episkopat aż nazbyt liczne pow ody do tego!.„

A może chcecie bliższych „dowodów w iny"?

Przejrzy jc ie  sobie „spis książek" polecanych wam do prze­
czy tan ia  przez wasze kierownictwo. Znajdziecie tam nazw iska 
Żeleńskiego (tego B oya!), liłaszyna, Spasow skicgo, B arycklej, 
socjalisty  Czapińskiego — sam ych w ojujących bezbożników, w ro­
gów nietylko „rzym skich popów ", ale wogóle 1 przedew szystk iem  
sam ej religji!

Czy ta zalecana wam lektura ma się przyczynić do podnie­
sienia waszej „czci dla religji jako źródła idealnych pierwiastków 
ludzkości"? W  takim razie powinszować „umiejętnego doboru" 
lektury!...

A czy znacie pew ien w iersz w ybitnie antykatolicki, bluź- 
n ierczy, p. t. „Psalm " (niejakiego P areck iego)?.„  Czy to może

Xan>®dos&a p ra co  fesU tó .
P arę  tygodni tem u podaliśm y jako tem at dyskusji w  Kołach 

naszych  „ Z n a c z e n i e  p a r a f j i  d l a  ż y c i a  n a s z e g o " .  Nie 
w iem y, czy Koła już spraw ę tę przedyskutow ały , albow iem  
dotąd nie odebraliśm y żadnego o tem  spraw ozdania. P rzypom i­
nam y w ięc sp raw ę jeszcze raz, polecając ją  jak najusilniej; 
p ara fja  bow iem  ma dla Akcji Katolickiej znaczenie podstaw ow e. 
Je s te śm y  ciekawi, k tóre  z naszych Kół najm ądrzej opracu ją  to 
zagadnienie, o czem  później tu zareferujem y.

Jako  dalszy  tem at podajem y następujący: „ N a s z a  p r a ­
c a  z a w  o d o w  a" . Chodzi w  tej spraw ie o odpow iedź na 
pytan ia , czy  praca  zaw odow a nas zadow ala, czy  w ypełnia nam 
życie, jakie nam nastręcza  specjalne trudności i przykrości jako 
kobietom , jakie w niej napotykam y braki obrony p raw nej o raz  
jakie  życzy łybyśm y sobie zm iany w  stosunkach p racy  zaw o­
dow ej. Nie wolno nam przy  pow yższym  tem acie zapom nieć o 
znaczeniu p racy  zaw odow ej dla w ieczności. I to jes t w ażne, 
gdyż m usim y jasne zająć w obec naszej p racy  zaw odow ej stano­
w isko, aby i duszę naszą zadaw alała . M ożeby też w  każdem  
Kole jedna z członkiń w ygłosiła na ten tem at referat, w  którym  
opow iedziałaby o w ynikach sw ego w łasnego zastanow ienia się 
nad pow yższą spraw ą. Po takim referacie  w yw iązałaby  się 
ła tw o  dyskusja, k tó ra  by łaby  nie tylko in teresująca, ale m ogłaby 
też  uzupełnić m yśli podane w  referacie. Jeśliby  się nie znalazło 
kandydatki do w ygłoszenia referatu , w tedy  poproście pięknie ks. 
pa trona  o w ygłoszenie w am  refera tu  o nadprzyrodzonych w arto ­
ściach w  p racy  zaw odow ej, w ykonanej w  m yśli Bożej.

W i a d o m o ś c ]  l o k a l n e .  K atow ice. Zebranie ogólne, 
■ roczyste  z pow odu 14-tej rocznicy  założenia odbędzie się dnia

w nim objawiła się w  całej swej okazałości w asza „cześć dla 
religji ? A takich objaw ów  „czci" jes t napraw dę „legjon".

Widzicie więc, że albo punkt XIV. waszej deklaracji mija 
Się z prawdą, albo w y  mówicie nieprawdę, powołując się nań,
jak na paraw an dla swego bezbożnictwa. I to zle   i to
niedobre!...

Naiwnie, albo humorystycznie brzmi wobec faktów pow yż­
szych twierdzenie, że „Leg. mtod." nie może być posądzony „o 
szerzenie  ateizm u, jako niezgodnego z realizacją  jego celów ". 
Czczy frazes — panowie! Nie tylko może być, ale je s t posądzony 
i osądzony m oralnie w  całej Polsce za sw ój ateizm l...

Nie znajdując miary w sw ych przechwałkach na temat ho­
noru, odpowiedzialności, bezinteresowności „młodzi legioniści" 
katowiccy powiadają wreszcie, że ich „najw yższem  praw em  jest 
dobro Państw a".

Z tą  jednak „m lodolegjonow ą" służbą dla dobra Państw a 
rzecz ma się podobnie, jak z ich „czcią dla religji"...

Czy  panom też i o tem „nic nie jest wiadomem", że np. 
w  C zęstochow ie rozw iązano cały  obw ód częstochow ski „Legjonu
M łodych", a potem  zaw ieszono jego częstochow ski tygodnik __
organ p. u. „Dziś 1 ju tro "?  P ow ody  były dość „btahe" — tylko... 
„sianie zam ętów  i zgnilizny m oralnej w  społeczeństw ie"!... C zy 
to tak ma wyglądać „górnie i szumnie" reklamowana w katow ic­
kim numerze popisowym służba „mtodolegjonistów" „dla dobra 
P a ńs tw a"? !  Dziękujem y za taką służbę, k tó rą  P aństw o sam o 
musi likw idow ać w interesie dobra publicznego!...

W  omawianym numerze „Legjonu" katowickiego czytam y 
kilkadziesiąt nazwisk wybitnych i mniej wybitnych osobistości, 
współpracujących z „Legjoneni młodych"; jest tam kilka nazwisk 
ludzi uchodzących i chcących uchodzić za dobrych katolików. 
Niezwykle ciekawi nas, czy  i w  jaki sposób potrafili ci panow ie 
pogodzić antykatolickie nastaw ienie „Leg. m łod." (List pasterski 
Episkopatu!) z sw ojem  sumieniem katolickiem ?! Boć przecież 
każdego katolika — młodego czy starego — powinna godność 
jego — pouczyć, że nie tam  jego m iejsce, gdzie przeciw nicy 
1 w rogow ie katolicyzm u!...

Nazwisk tych panów narazie wymieniać nie chcemy!

ló  bm. o godz. 16,30. Tego sam ego dnia członkinie staw ią się 
na M szę św . o godz. %6-tą, w  czasie k tórej wspólnie p rzystąp ią  
do Komunji św . W spólne to nabożeństw o ma w yprosić S tow arzy ­
szeniu błogosław ieństw o Boże, tak bardzo w obecnych trudnych 
czasach potrzebne S tow arzyszeniu  i członkiniom.

W  Katow icach założyliśm y też Koło Gospodyń Farskich, 
skupiające w sobie panie gospodynie, k tóre księżom prow adzą 
gospodarstw o domowe.

Siem ianow ice. O statnie zebranie odbyło się dnia 25 listo­
pada. Ks. patron  Juraszek , bardzo nam przychylny, ustalił kalen­
darz  zebrań i zapow iedział ściślejszą w spółpracę Koła z K ongre­
gacją M ariańską, jakto już się p rak tykuje  w  innych m iejsco­
w ościach. Następnie ks. patron  w ygłosił zajm ujący re fe ra t o w ie­
rze katolickiej, k tó ry  członkinie w ysłuchały  z w ielkiem zain tere­
sow aniem , w iedząc, że podstaw ą Akcji Katolickiej jes t dokładna 
znajom ość w iary  naszej św iętej. Po referacie sek re ta rka  p. Rud- 
ników na zachęcała w dłuższem  przem ówieniu do pilnej w spół­
p racy  członkiń z w ydziałem  i ks. patronem . Drugi odczyt, trochę 
w esoły , i radośnie p rzy ję ty  przez obecnych, w ygłosiła p. przew . 
Żydków na. Zebranie, odbyte w nader miłym nastro ju , będzie 
najlepszą zachętą dla członkiń naszych. Ponadto serdeczna p rzy ­
chylność ks. patrona rokuje Kołu pom yślny dalszy  rozw ój. —

Kończąc spraw ozdania, żegnam y nasze w spółsiostry  pozdro­
w ieniem  „Zostańcie z B ogiem !"
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„Woiamie bawiłaś*u*f
„Czyń jałmużnę z majętności twoich, a nie od­

wracaj oblicza twego od żadnego ubogiego." Tydzień 
Miłosierdzia — oto czas udzielania jałmużny, skła­
dania ofiar, a zatem zbierania dobrych uczynków', 
których nagrodą jest chwała niebieska. „Jeżeli masz 
dużo, hojnie dawaj, — masz mało, daj mało ale chęt­
nie." Ofiarowany grosz na cele dobroczynne nie idzie 
na marne. „Caritas" chce wszystkim pomóc, którzy 
pomocy potrzebują. „Caritas" jest pośrednikiem po­
między ofiarodawcą a ofiarobiorcą. „Caritas" bada 
stosunki i położenie szukających pomocy i dba o to, 
aby grosz złożony na ołtarzu miłości bliźniego dostał 
się do właściwych rąk. „Caritas" wykonuje wszystkie 
czynności, dla których człowiek współczesny w nawale 
swych interesów nie znajdzie czasu.

Kto zatem chce pomóc nieść cierpiącemu bliźniemu, 
niechaj złoży ofiarę do rąk „Caritas’u“, która po jego 
myśli działać będzie. „Kto skłonny jest ku miłosierdziu, 
błogosławiony będzie; bo chleba swego dał ubogiemu."

Niechaj dziś jeszcze każdy wstąpi w szeregi człon­
ków Katowickiego Okręgu „Caritas".

Katowicki Okręg „Caritas", ul. Krasińskiego 5. 
Tel. 332-36, P. K. O. 300.115.

Z  ż y c i a  K a to lic k ic h  S t o w . M ę ż ó w  
d ie c e z ji k a to w ie c k ie j

(Okólnik 58.)
C Z Ę Ść INFORMACYJNA.

1. List pasterski J. E. ks. Biskupa Adamskiego.
J. E. ks. biskup O rdynariusz w ydal List pasterski, nawołu­

ją c y  ogól w iernych diecezji do czynnego miłosierdzia chrześci­
jańskiego — do czynnej miłości bliźniego. Zbliżaja sie święta 
Bożego Narodzenia, najpełniejsze ze wszystkich pogody, radości 
i błogich nastrojów. Ale nie w szyscy  moga radow ać sie pa- 
m iatka  Narodzenia Pańskiego; wielu gniecie ciężkie brzemie 
trosk , niedostatku i nędzy.

To przecież b racia  nasi, o k tórych  C hrystus Pan  pow iedział, 
że. cobyśm y dobrego którem uś z nich uczynili, Jem uśm y uczynili. 
A w iec nie zapominajmy o tych nieszczęśliwych! Czyńmy im 
dobrze, by  i oni przeżyli radosne chwile w święto Narodzenia 
B ożej Dzieciny!

Zaleca sie om ówienie Listu pasterskiego na naibliższem  
zebraniu .

N iechaj na zew  A rcypasterza popłynie przez diecezje fala 
ofiarności i dobrych uczynków  dla nieszczęśliw ych, biednych, 
chorych , bezrobotnych bliźnich!

2. Urządzajmy tradycyjną „gwiazdkę" w oddziałach!
Z okazji nadchodzących świat zachęca sie wszystkie nasze 

oddziały do urządzenia u siebie tradycy jnej w spólnej „gw iazdki" 
d la  członków  1 ich rodzin. Przygotow ania  zacznijmy już teraz!

3. Chodźmy na roraty!
Przypom ina się, że każdy maż katolicki powinien, o ile 

tylko pozwalaja mu warunki i okoliczności, chodzić na plekne 
i tak  głęboko n astra ja iace  dusze ro ra ty . I nie tylko maż ale 
też jego rodzina!

Baczność! Baczność!
4. Oficjalne zapoczątkowanie Akcji Katolickiej 

w diecezji katowickiej.
Niedziela. 9-go grudnia br. bedzie dniem uroczystego, ofi­

cjalnego zapoczątkow ania w  diecezji katow ickiej Akcii Kato­
lickie). O godz. 9-tej J. E. ks. Biskup-Sufragan Bromboszcz 
odpraw i uroczysta  Mszę sw. w kościele katedralnym św Piotra 
i P aw ła  w  Katowicach, poczem w sali Domu Związkowego przy 
kościele katedralnym odbędzie sie uroczyste  zebranie, zaszczy­
cone obecnością Ich Ekscelencyj księży Biskupów. Dla tych, 
co  podczas nabożeństw a przystąp ią  do Stołu Pańskiego (zaleca 
sie gorąco!) bedzie sposobność w ypicia kaw y  w sali p rzed 

chram em .

PASTA DO Z^odW
Do c z y sz c z e n ia  w rażliw ych  
zębów  iy lk o  chobnaziam isła  

p a s fa  do zó jo ó w .

O D O L
c z y ś c i  d o k ła d n ie  z ę h y  
m e n a r u sz a ją c  em alji*  

W y r ó ż n ia  sie; m iż y m ,  
o d ś w ie ż a ją c y m  sm akiem .

W  zebraniu w ezmą udział też członkowie Zarzadu diec. 
Katolickiego Stow. Mężów. Z arzady  oddziałów  z K atow ic i t  
bliższe] okolicy Katowic usilnie uprasza sie o w ysłanie na cała 
uroczystość — delegacyj ze sztandaram i. S praw a bardzo w ażna!

5. Katolickie Stow. Kobiet w Katowicach.
Pismem z 21 listopada 1934 r. .). E. ks. Biskup Adamski po­

w ołał do życia Z arzad diecezjalny Katolickiego S tow arzyszenia  
Kobiet z siedziba w  Katow icach p rzy  ul. M arsz. Piłsudskiego 20.

Prezeską  została p. Felicja Chmielewska z Katowic, sekre­
tarką generalną p. Marja Drożniewiczowa z Goduli, asys tentem 
kościelnym ks. prob. Wojciech Szołtysik z Dębu. Jednocześnie 
J. E. ks. Biskup zamianował w iceprezeska P. Marje P oradow ską  
z W. Hajduk i kierowniczka biura i zast. sekretarki p. Reginę 
Lejtanówne z Katowic.

Katolickie Stow. Kobiet jest drugim członem Akcji Kato­
lickiej i działa na tych samych podstawach i ma te same cele 
co Katolickie Stow.. Mężów.

Nowej organizacji najserdeczniejsze „Szczęść Boże!“
Mężu katolicki — tw oie m iejsce w  K .S . M ężów, a żony 

tw olei — w K .S .K obiet!
K. S. Kobiet przystępuję  do zakładania swoich oddziałów.

6. Wykłady dla inteligencji
odbywaja sie co dwa tygodnie w Katowicach, w sali reprezen- 
tacyjaej. TGL przy ul. Francuskiej 12. P rogram  i bliższe wia- 
domoscrpodaje  się przy komunikacie Nr. 15.

M eżów-inteligentów z żonami, lub z członkami rodzin —• 
z Katowic i okolicy zaprasza sie na te wykłady.

7. Komunikat Nr. 15.
W  tycli dniach Sekre tarja t w ysy ia  oddziałom swój nowy, 

obszerny komunikat Nr. 15, z referatem i z załącznikami.

8. Legitymacje członkowskie na rok 1935.
Do komunikatu Nr. 15 bedzie dołączony w zór legitymacji 

członkowskiej dla mężów na rok 1935.
U prasza sie — z a r a z  po otrzym aniu w zoru przez oddział 

— nadesłać do naszego S ek re ta ria tu  zam ów ienie potrzebne! ilości 
egzem plarzy legitym acyj, żebyśm y mogli w ysiać ie niezw łocznie 
oddziałom.

Cena za 1 sztukę 3 grosze. Legitym acja w chodzi w  użycie 
od 1 stycznia 1935 i jes t w ażna Jeden rok.
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9. Zmiana lokalu Sekretariatu mężów.
Jeszcze raz podaje sie do wiadomości wszystkich oddzia­

łów, że nasz Sekre ta r ja t  zmienił lokal, k tóry  mieści się obecnie 
taksamo przy  ul. Marszalka Piłsudskiego 20 (wejście z ul. Ban­
kowej) i w tem samem podwórzu, tylko nieco dalej, niż dotych­
czas :  w głębi podw órza, na parterze, w ieiście p o  schodach.

10, Nowe oddziały KSMężów.
P o w sta ły  nowe oddziały naszego S tow arzyszenia: 21 paź­

dziernika 1934 r. — w Ogrodzonej: 18 listopada — w Lasow icach: 
25 listopada — w Skoczow ie, W ieikich Górkach, G oczałkow icach 
i Rudzicy. Nowe oddziały w itam y serdecznie w  naszych sze­
regach i zasy łam y serdeczne „Szczęść B oże“ w  rozpoczynającej 
p racy  katolickiej.

R azem  iest iuż w  K. S. M ężów  128 oddziałów , w tem  49 
now ozałożonych od pow stania Sekre taria tu .

Zakładajm y dalsze oddziały, gdzie ich jeszcze niem a!

11. Składki.
Skiadki do Sekre taria tu  za rok 1934 wpłaciły: Jedłow nik  

(III i JV kwartał).  Zależe (III i IV), O rzegów  (III), B rynica 
(lii i IV). Dab (III i IV), N owy B ytom  za cały  rok.

PP. Skarbnikom oddziałów, majacych płacić za IV kw arta t  
1934 r„ przypomina się, że term in płacenia IV-tei ra ty  składki 
m ija 31 grudnia 1934 r.

12. Istota i działalność masonerii.
W ykład  pod tym tytułem wygłosi p. dyr. Josiński na 

Zebraniu miesięcznem Oddziału KSMeżów parafji św. Piotra  
i P a w ła  w  Katowicach, w  piątek 7 bm., o godz. 19, w  sali Domu 
Związkowego. Zaprasza sie w szystkich członków  i sym patyków .

II. CZĘŚĆ SPRAW OZDAW CZA.
B iertu łtow y, Obchód święta Chrystusa-Króla odbył sie tu 

uroczyście. Nabożeństwo ze wspólna Komunia św. generalna. 
P o  południu akademja z referatami ks. prob. Pala rczyka  i p. pos. 
Szulika, z deklamacjami i śpiewami.

Górki W ielkie. Z inicjatywy i pod przewodnictwem ks. 
prob. Czaputy odbyło się tu 25 listopada br. zebranie konsty tu­
cyjne m ężów  katolickich w  now ym  domu parafialnym. Referat 
wygłosił sekretarz  generalny p. Sławiński. W szyscy  obecni w  
liczbie 70 przystąpili do oddziału i wybrali zarzad z prezesem 
p. wójtem Janem Kisiała. Szczęść Boże!

H ajduki W ielkie. 25 listopada br.  oddział tu te jszy  obchodził 
25-lecie swego istnienia i uczczenia 70 członków-jubilatów. Ob­
chód był pod każdym względem w spaniały : cechowała go nie­
zw ykła  harmonia nastro jów  uczestników. W  pochodzie niesiono 
33 sztandary. Znaczny by ł udział inteligencji. 600 mężów i p ra ­
wie w szyscy  uczestnicy uroczystości szli na ofiarę, k tóra  trw ała  
jeszcze po skończeniu Mszy św. W  pochodzie wziął P. burmistrz 
Grzesik, k tó ry  z mężami przystąpi! do Stołu Pańskiego. Budu­
jący  przykład! W ieczorem odbyła sie wielka i urozmaicona aka­
demja. Podczas uroczystości dnia przemówił podniośle i gorąco 
m. in. prezes diecezjalny p. dyr.  Sniehota. Cały obchód pozo­
stanie długo w  pamięci uczestników.

W  now ym  okresie p racy  serdeczne „Szczęść Boże“ oddzia­
łow i! Jego Jubilatom  z zasłużonym  założycielem  i p ierw szym  
prezesem  oddziału p. G oiczykiem  — słow a czci i uznania za 
w ierne trw anie w szeregach C hrystusow ych!

Lasow ice. 18-go listopada br. oddział Tarnowskie  Góry 
odbyt tu swoje zebranie, celem założenia oddziału w Lasowicach. 
R eferat wygłosi! prezes oddziału tarnogórskiego p. inż. Jasiulek 
Oddział założono i wybrano zarzad z prezesem p. Chmielorzem 
Pawiem. Szczęść Boże!

Lipiny. Na zebraniu 18 listopada br.  omawiano w ybryki 
bezbożników w Polsce, wł szczególności zjazd ich w  W arszaw ie  
i uchwalono pełne oburzenia rezolucje, domagajace sie od władz 
ukrócenia w  Polsce propagandy moralności bolszewickiej i wałki 
z Bogiem.

Skoczów. 25-go listopada br. odbyło się tu zebranie konsty­
tucyjne mężów katolickich — w  sali Czytelni katolickiej. Na ze­
braniu by! obecny ks. administrator Otawa. Referat wygłosi! 
sekre tarz  generalny p. Sławiński. Jednogłośnie uchwalono za­
łożyć oddział K. S. Mężów, do którego przystąpiło 60 członków. 
Obrano zarząd z prezesem p. Gembalą Franciszkiem. Szczęść 
Boże!,

Pospolite ruszenie oświatowe członków stowarzyszeń 
społecznych usunie hańbę analfabetyzmu!

Wskazówki w sprawie Miesiąca walki z analfabe­
tyzmem — w Polskiej Macierzy Szkolnej, Warszawa, 
Krakowskie Przedmieście nr. 7.

Zory. 2 grudnia br. oddział tu tejszy  obchodził pięknie 
i bardzo uroczyście 10-lecie swego istnienia. Rano odbyło sie 
nabożeństwo, popołudniu uroczyste nieszpory. Po tem  pochód do 
sali miejskiej na uroczyste zebranie. P rzy b y ła  delegacja z La-, 
zisk Górnych ze sztandarami. Zarząd z bardzo ruchliwym pre­
zesem p. Kasprowskim i z pomocą żon przygotował przyjęcie dla 
przeszło 300 uczestników uroczystości. Na zebranie przybyli ks. 
dziekan Klimek i 5 księży proboszczów z okolicy. Podniosłe refe­
ra ty  wygłosili sekre tarz  generalny p. Stawiński i ks. asys ten t 
Zieliński. Przemówienia wygtosili : prezes p. Kasprowski, ks. 
dziekan Klimek, ks. prob. Machalica, sekr. Sławiński i p. hurm. 
Rostek. Deklamacje i doskonała jednoaktówka „Nawróceni 
komuniści" dopełniły programu. Odśpiewano „My chcemy Boga". 
Obchód był bardzo okazały i podniosły i bedzie długo w pamięci 
uczestników.

Poznawajmy i zgłębiajmy zasady i cele 
Akcji Katolickiej!

Przepisy gotowania
M archew  z żeberkam i w ieprzow em u 1 kg marchwi, 34 kg 

świeżych żeberek  wieprzowych, 34— K kg kartofli, 2 MAGGIego 
kostki bulionowe, 2 łyżki cukru, 1 łyżka masła, 1 łyżka maki, sól. 
Marchew, oskrobaną i pokrojona w cienkie paski, sparzyć. W  
międzyczasie zagotow ać w  2 litrach w ody żeberka wieprzowe, 
wyszumować, dodać m archew  i gotować razem do miękkości. 
Oddzielnie ugotować w malej ilości osolonej wody kilka pokrojo­
nych w cząstki kartofli i dodać następnie do marchwi. Z łyżki 
masła i łyżki n.aki przyrządzić  biata zasmażka, rozprowadzić ją 
szklanka ostudzonego rosołu z 2 MAGGIego kostek bulionowych 
i dodać do marchwi razem z 2 łyżkami cukru oraz sola do smaku 
i wszystko krótko gotować, stale mieszając. P rzed  w ydaniem  
podzielić mięso i podać razem z jarzyna.

Zupa postna z dyni. 134 kg dyni, Itr mleka, 1 litr wody, 
*le kg mąki, 1 jajko, 6 magdałów, sól, ewtl. cukier. Dynię obrana 
z skóry, w ydrążona i pokrojona w  kawałki gotować w 1 litrze 
w o dy  do miękkości, poczem nierozgotowane kawałki rozetrzeć. 
Następnie dodać mleko oraz sparzone, obrane, drobno posiekane 
migdały i zagotować. Oddzielnie zagnieść z maki, 1 jajka i odro­
biny soli zacierkę i w kruszyć ja do gotującej sie zupy. W  końcu 
zupę doprawić do smaku sola oraz kto lubi cukrem.

P ieczeń kaselska z sała tka  z kartofli. 1 kg wędzonego scha­
bu wieprzowego, 1Is kg masia, 134—2 kg kartofli, 4 cebule, 4—5 
jabłek, 5 łyżek oliwy soja, p rzypaw a MAGGIego, 1 cy tryna, 
pieprz mielony, sól. — W ędzony schab w ieprzow y piec w pie­
cyku w  maśle bez żadnych dalszych p rzypraw  i polewać często 
sosem, aby by ł soczysty. W  międzyczasie przyrządzić  sałatkę 
z kartofli, k tó ra  podaje sie do pieczeni: 134 kg kartofli, ugotow a­
nych w  skórkach, po ostudzeniu i obraniu pokroić w wąskie 
paski i doprawić 4 cebulami, drobniutko poszatkowanemi, 4—5 
jabłkami, pokrojonemi w kostkę. 5 łyżkami oliwy soja, sokiem 
z 1 cytryny, p rzypraw a MAGGIego, pieprzeni mielonym i sola: 
poczem w szystko dobrze wymieszać. ______ __________________

F ab ry ka  K norr mimo krótkiego czasu swego istnienia zdo­
by ta  sobie pokaźny zastęp gorących zwolenników-smakoszów, 
k tó rzy  z zadowoleniem spożywają jej w yroby  m. i. zupy w  kost­
kach. Obecnie fabryka, czyniąc zadość częstym naleganiom licz­
nych jej blientów, przystąpiła do w yrobu  kostek bulionowych 
KNORR, które poza istotnie doskonałym smakiem maja i tę za ­
letę, że sa znacznie tańsze od wszelkich dotąd w  handlu się 
znajdujących, gdyż 3 kostki kosztu ją tylko 20 groszy. Najszla­
chetniejsze surowce i niska cena kostek bulionowych populary­
zują now y ten produkt całkowicie w y tw a rzan y  w  krain, tak jak  
dotąd wszystkie inne w y ro b y  omawianej firmy. Pos tępo w a  
i oszczędna pani domu będzie zatem we w łasnym  interesie uży­
w ała dobrych i tanich kostek bulionowych KNORR._______

Od 8-go do 24-go g r u d n ia  b. r. urządzam y

'yfe?• ‘-•'•i"--er-'-

W czasie  trw an ia  b ia łych  tygodn i ceny  na 
w szystk ie in n e  tow ary  rów nież znaczn ie  zn iżone 
R e sz ik !  z a  b e z c e n !  —  R e sz tk i  z a  b e z c e n !

SI W arczyński i §~ka
K atow ice, ul. 3-go Maja 15, narożnik Stawowej
D aw niej „M erkur" T elefon  303-01


